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W n c ie  noKdornyctt zbrodniarzy.
Echa  wymordowania  rodziny b. sędziego  w Wileńszczyźnie

Policja wileńska ujęła w czo
raj wieczór sprawców potwor
nej zbrodni, której dokonano  
w nocy z dnia 10 na 11 lute
go w majątku Leśniczówka pod  
Wil nem. Ofiarą jej, jak dono
sił w ów czas „Expres Zagłębia" 
padła cała rodzina b. prezesa  
sądu okręgow ego w Kownie  
Masłowskiego, oraz parobek  
Cezary Mawkuć.

Zbrodniarze poobcinali g ło
wy śp,. Masłowskiemu, żonie  
Jadwidze i córce Nadieżdzie.

Policja aresztowała w pierw- 
szej chwili szereg podejrzanych  
osób, co do których jednak po
szlaki me okazały się dość u- 
zasadnionemi. W tedy kom en
da policji okr. w W ilnie w yz
naczyła 1.000 zł. nagrody za 
ujawnienie sprawców ohydne
go mordu.

W  dniu wczorajszym zgłosi-  
, ła się do policji wileńskiej nie

jaka A znilewiczow a z Leśni
czówki i zeznała, iż mąż zna

Komisja arbitrażowa w sprawie strajku 
robotników metalowych.

WARSZAWA 28.3 (AW).
Trwający od dwóch tygod
ni strajłę robotników meta 
lowych w województwach 
kieleckiem i radomskiem  
zakończył się przez pow o
łanie komisji arbitrażowej,

do której wchodzą 2 przed
stawiciele robotników i 2 
przedstawiciele ze strony 
przemysłowców. Robotnicy 
domagają się 20 proc. pod
wyżki. Fabryki już ruszyły.

Front antysowiecki.
BUDAPESZT 28.3 (AW) 

Premjer Bethlen wyjeżdża 
dnia 7 kwietnia do Rzymu.

* Dzisiejsze dzienniki poran
ne zamieszczają szerokie 
komentarze do tej podróży

i stwierdzają, że Węgry 
mają przyłączyć się do 
frontu antysowieckiego, któ
ryby objął: Polskę, Finlan- 
dję, Estonję, Litwę, Łotwę, 
Rumunję i Bułgarję.

BELGRAD, 28.3 Specjał 
ny sprawozdawca dzienni
ka belgradzkiego „Polityka" 
donosi swemu pismu z Mo
nastyru, że oburzenie prze
ciwko Ahmedowi Zogu w 
ostatnich dniach w całej 
Albanji przybrało wielkie 
rozmiary. Zamordowany 
przed kilku dniami przez 
poufnych wysłańców Ah 
nrieda Zogu polityk albań 
ski Jussuf Ali na krótko 
prztd swą śm ierc ią  twier-

U

dził, że Ahmed Zogu sprze
dał Albanję Włochom.

Rząd albański skoncen
trował dokoła Tirany około 
10000 wojska. W Tiranie 
znajdują się również w łc- 
scy oficerowie w albań
skich mundurach, jako in
struktorzy armii albańskiej.

AlbrńsKie władze rządo
we zabrały kupcom z po
łudniowej Serbji sam ocho
dy dla swego użytku.

» • 

II nów ut
sprawców m asowego morder
stwa, w którem sam brał u- 
dział. Sprowadzony natychmiast 
do komisarjatu, Aznilew icz  
potwierdził sensacyjne zezn a
nie żony, przyznał się do u* 
czestnictwa w zbrodni i wy
dał wszystkich jej organizato
rów.

Okazało s ę, iż głównym  in
spiratorem zbrodni był b. dzier
żawca tego folwarku, starszy 
już wiekiem wdowiec, Mackie
wicz. Przed rokiem Mackiewicz  
ośw iadczył się o rękę Nadież- 
dy Masłowskiej, a gdy spotka
ła go odmowa, poprzysiągł 
zemstę, do której nakłonił za 
sowitą opłatą kilku okolicznych  
perobczaków. Udział w  be- 
stjalskiej zem ście brali nadto  
dwaj jego synow ie oraz starusz
ka matka.

Poli cja aresztowała wczoraj 
w ieczorem wszystkich i spro
wadziła do więzienia w Wijnie.

BERLIN, 28 3. Główny za
rząd hakaty stycznych związ
ków zachodnio i wschod
nio-pruskich przedłożył M. 
S. W. Rzeszy i Prus, oraz 
komisjom wschodnim par
lamentu niemieckiego i sej
mu pruskiego memorjał z 
żądaniem na r. 1927 dal
szych wielkich funduszów  
gadzinowych na budowę 
nowych szkół na teryto- 
rjach, graniczących z Pol
ską, ł\a  otwarcie nowych 
szkół fachowych i zaw o
dowych, na bibljoteki, tea
try, rolnictwo, organizację 
młodzieży, budowę miesz
kań, rozbudowę portów

rzecznych w Malborgu, El
blągu i Tylży, utrzymanie 
bezpośrednich Iinji napo
wietrznych Berlin — Króle
wiec, na budowę nowej li- 
nji kolejowej Nibork — Dą- 
brown > pod Działdowem, 
na nowe pociągi, idące 
przez Pomorze do Rzeszy 
niemieckiej z Prus.

Powyższe postulaty ha- 
katystyczne wymagają w ie
lu miljonów. W uzasadnie
niu podają związki pruskie, 
że Rzesza musi udzielić im 
subwencji ze względu na 
groźne niebezpieczeństwo 
ze strony Polski.

Wymiana strzałów na granicy 
jugosłowiańskiej.

B E L G R A D  28.3 Banda a l 
bańskich o p ry s z k ćw  p rz ek ro 
czyła granicę jugos łow iańską  
na  południu  od Monastyru  i 
zabi ła włoścjanina  serbskiego.

Po gęstej  wymianie  s t rza łów 
oddzia ły  policji j u g o s ło w ia ń 
skiej  zmusi ły b an d ę  do o d 
wro tu  na  terytorium albańskie .

Ultimatum dotoAdztaiakinitofisltieso
SZANGHAJ,  28. 3. (PAT.) — 

Uni ted  P ress  G e n e ra ł  Czang • 
Kai • Szek zażąda ł  od k o m e n 
danta  wojsk  f rancuskich u s u 
nięcia barykad,  okalających 
konces je  cudzoziemskie,  g w a 
rantując  przytem ca łkowite  
bezp ieczeństwo życia i mienia  
cudzoziemców.  D o w ó d c a  wojsk  
f rancuskich odm ówił  temu żą 
daniu,  w obec czego gen. Czang- 
Kai - Szek w y s to s o w a ł  doń 
os t re  oświadczenie,  k tóre  u w a 
żane jest za początek  ofenzy-

wy dyplomatycznej  ze s t rony 
r ząd u kan tońsk iego przeciwko 
konces jom międzynarodowym.

Organizacje robotnicze  w y 
s to so w a ły  do rady  miejskiej  
konces ji  m iędzyna rodowych  
ultimatum, aby do niedzieli  w 
połudn ie  b a ry k ad y  zos tały u- 
sunięte,  grożąc  w przeciwnym 
razie s t ra jk iem po wszechnym.  
Rządy am eryk ańsk i  i japoński  
wysyła ją  pośp iesznie  do Chjn 
n o w e  oddziały wojskowe .

Bardzo ciężko sytuacja &) Szan^hnlu.
LO ND YN, 28. 3. Wed łu g  k a 

bla z Waszyngtonu,  adm ira ł  
Will iams te legrafował  do de  
pa r ta men tu  marynarki,  że s y t u 
acja w Szanghaju  jest bardzo  
c iężka i że roz kaza ł  w y ląd o 
wać no wym w ojskom  am er y 
kańskim,  aby  bra ły  udział  w 
ob ron ie  europejskie j  dzelnicy 
przed grożącenmi  a takami  mo- 
t łochu.  N o w e  w o j sk a  zostały  
w ys łane  z Anglji na  daleki  
Wschód.

N O W Y  JORK, 28 3. W  W a 
szyngtonie za h a n ó w a ło  oorącz

k o w e  ożywienie.  W  d e p a r t a 
mencie marynarki  i wojny,  o d 
były s ię liczne konferencje p o 
zosta jące  w łączności  z groż- 
nemi  wiadomościami  z Chin. 
P o s ta n o w io n o  wys łać  dalszych 
1.500 żołnierzy am erykańs k ich 
do Szanghaju,  a 3.800 żołnierzy 
t rzymać w p o go tow iu  w s t a 
nach Kalifornja i Wirginja.

W ed łu g  donies ień  z San D ie 
go, 56 lo tn ików otrzymało r o z 
kaz odlotu na 2o ae ro p lanach  
do Chin.

Dwie raałe wódki i przekąska kosztują 
tyle, co „EXPRES ZAGŁĘBA44 miesięcznie. 
-----------------Czy wiesz o t e r n ? --------------

Strajk krawców 
w Warszawie.

W A RSZ A W A ,  28 3 (AW) W  
ubiegłym tygoni u rozpoczą ł  się 
w Warszawie  s trajk krawców,  
k tórzy żądają  20 proc. p o d 
wyżki  oraz wy maw ian ia  im 
pracy tylko najwyżej  d w a  r a 
zy do roku  w porozumieniu  z 
delegatami  robotniczemi.

Poseł Witos okra
dziony.

K R A K Ó W , 28 3 (PAT) „Głos 
Na rodu* donosi :  Ubiegłej  n o 
cy niewyśledzeni  sp ra wcy  w ła 
mali się do mieszkania  pos ła  
Witosa  w  Wierzchosławicach,  
rozbili  k a se tk ę  i skradl i  1241 
dolarów,  natomias t  kasetki ,  w 
której  mieściła s ię biżuter ja 
rodziny p. Witosa,  nie zdążyli 
otworzyć.  Dochodzenie  w toku.

Argentyna i Brazylja 
w lidze narodów.
G E N E W A ,  28.3 (A W )  W e 

dług informacji  kó ł  zbl iżonych 
do ligi n a rodów ,  uważa ją  tam 
za p r a w d o p o d o b n e  wzięcie u- 
działu przez A rg en tynę  i B r a 
zylię w najbl iższem zg r o m a
dzeniu  ligi n a r o d ó w .

Podejrzane nanewry 
litewskie.

WILNO, 28.3 ( A W )  Od ki l 
ku dni w ład ze  l i tewskie  w y c o 
fują z pogranicza  p o l s k o - l i 
t ewsk iego  posterunk i  policyjne.  
St raż graniczną obejmują  szau- 
lisi.

Giełda pieniężna.
Warszawa, 28. 111

Dolar 8.92.
A kcje B. P. 109.

iM O M iiau sH S S ia

Dziś, Bzu, Dziś!
a nie jutro zam ówcie sobie

„Expres Zagłębia",
jeżeli chciecie otrzymywać go 

regularnie.
T ysiące  prenumeratorów za
mierza zamiawać nasze pismo 
dopiero w  d. 1-go kwietnia,
Zrobi się w ięc w administracji 
naszej taki ścisk, tłok, harmi- 
der, że w rezultacie może już 

zbraknąć numerów.
„Expres" j l  I m  Cf| mie- 
kosztuje U. 1 yl. Ju sięcznie.

I l i l j lM M I lS H i ]
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Posłowie rc9Q sie 4o procy. II l i
Czy i kiedy sejm będzie zwołany?

Posłow ie po uchwaleniu 
budżetu zabrali się z ogrom
nym zapałem do pracy nad 
b. ważnemi sprawami, mia
nowicie: nad zmianą usta
wy wyborczej do sejmu, 
nad ustawodawstwem  sa- 
morządowem i nad opra
cowaniem  ustawy o zebra
niach.

Wszystkie pomienione u- 
stawy wywoływały w sej
mie coraz większe wrzenie, 
gdyż prawica z lewicą sto 
ją na przeciwnych biegu
nach, z kompromisu zaś 
rodzą się zwykle takie dzi
wolągi, że w rezultacie le- 
piejby było pozostawić 
wszystko po dawnemu.

Najdalej stosunkowo po
sunięte były prace komisji 
administracyjnej, które za 
szły były tak daleko, że 
pozostawała do załatwienia 
jedynie tylko ordynacja 
wyborcza do miast i usta
lenie kategorji miast o 
własnym  statucie. Zagad
nienia te odesłano do spe
cjalnej podkomisji.

Odbyła ona w piątek po
siedzenie, a skończyć je 
miała w godzinach w ie
czornych u marszałka sej
mu, atoli dekret, zamyka
jący sesję, przeciął dalszą 
pracę.

Wobec oficjalnej zapo
wiedzi, że ustawodawstwo  
samorządowe będzie załat
wione na sesji nadzwyczaj
nej, odbyła się u marszał

ka sejmu narada, w której 
wzięli udział trzej referenci 
projektów samorządowych: 
p. Putek — wieś, Jaworow
sk i—  miasto, Kozłowski — 
powiat.

Narada doprowadziła do 
sprecyzowania spornych 
kwestyj i zakończyła się 
porozumieniem, którego wy
niki zostaną przedstawione 
pełnej komisji administra
cyjnej natychmiast po o- 
twarciu sesji nadzwyczajnej

Stronnictwa, które dopro
wadziły do porozumienia, 
będą się starały, ażeby 
izba załatwiła projekty sa 
morządowe w s/ybkiem  
tempie.

Gdyby zwołanie sesji 
nadzwyczajnej doznawało 
zwłoki, stronnictwa wspom 
niane spowodują zgłoszę 
nie w myśl postanowień  
konstytucji, wniosku o zwo
łanie sesji przez prezyden
ta Rzeczypospolitej. P o 
trzebna do tego ilość pod 
pisów na wniosku (jedna 
trzecia ogółu posłów) jest 
zapewniona.

Również m i n i s t e r j u m  
spraw wewnętrznych, jak 
informują, opracowuje w ła
sne projekty ustaw sam o
rządowych i też podobno 
w przyśpieszonem tempie. 
Nie jest wyłączone, że rząd 
w razie ukończenia prac 
nad temi projektami, przed
łoży je sejmowi na nad
zwyczajnej sesji.

Zniżka mziarna n a i p k i  iiiitinA.
Ceny z b o ż a  k ra jo w e g o  nada l b e z  zm iany.

W  ciągu ubiegłego tygodnia 
ceny ziarna na rynku zbożo
wym Warszawy utrzymały się 
na poziomie notowań poprzed
nich.

Obroty dzienne nie przewyż
szały 200 tonn przy stosunko
wo słabej tendencji.

Za 100 kg. franco stacja 
załadowania płacono: pszenica
55.00 — 57.00, żyto 41.25 — 
41.35, jęczmień browarowy po
morski 39.75, owies 36.50.

Z  rynków międzynarodowych

sygnalizują zniżkę cen żyta i 
pszenicy, co stoi w związku z 
doskonałemi widokami na uro 
dzaj w głównych krajach eks
portujących zboże, a zwłaszcza 
w Stanach Zjednoczonych.

Ostatnio nadeszły do por
tów europejskich olbrzymie 
transporty ziarna z Ameryki 
i Rosji, która zaczyna odgry
wać poważną rolę w świato
wej produkcji zbożowej.

Miejmy więc nadzieję, że 
wkrótce chleb i u nas potanieje.

l a i11
w Łodzi.

Zgodnie z zapowiedzią przy
byli do Łodzi w sobotę ubie
głą ministrowie: wicepremjer
Bartel, handlu i przemysłu 
Kwiatkowski i pracy Jurkie
wicz w celu zapoznania się na 
miejscu z warunkami płacy i 
pracy w przemyśle włókien
niczym. Po zwiedzeniu kilku 
fabryk, ministrowie zwiedzili 
mieszkania robotnicze w do
mach Szejblera i stwierdzili, 
że robotnicy mieszkają w wa
runkach znośnych.

Wówczas komendant policji 
Niedzielski zaznaczył skromnie 
że chcąc poznać warunki w 
jakich żyją robotnicy, należało
by zajrzeć do mieszkań robot
niczych na Bałutach, co też p. 
wice-minister postanowił uczy-

II
P ro je k t  p rzew id u je  w ięz ien ie  od  6  do  15 lat.

Na terenie Polski obowiązu
ją dotychczas 3 różnorodne u- 
stawodawstwa, mające na celu 
walkę z jedną z największych 
plag społecznych, jaką jest 
niewątpliwie handel żywym to
warem we wszelkich formach 
i odmianach.

Ministerjum pracy i opieki 
społecznej postanowiło ujedno
stajnić przepisy ochronne w 
całem państwie i opracowało 
projekt takiej ustawy.

Projekt zaostrza wszytkie ka
ry za przestępstwa w tej dzie
dzinie.

Kara ciężkiego więzienia do 
lat 15 grozi za wywożei ie ży
wego towaru zagranicę, za

mc.
Wkrótce samochody, wio

zące przedstawicieli rządu, za
trzymały się przed ulicą Z a 
wiszy na Bałutach. Tu p. wi-

sprowadzenie osoby niepełno
letniej przy użyciu przymusu 
moralnego lub fizycznego na 
drogę nierządu oraz za pow
strzymanie w drodze gwałtu 
osoby upadłej od powrotu na 
drogę uczciwej pracy.

Kto osobę niepełnoletnią na
wet za jej zgodą sprowadzi na 
drogę nierządu, karany będzie 
więzieniem do lat 6.

Wogóle najmniejsza kara za 
przestępstwa w tej dziedzinie 
wynosi lat 6.

Obcy poddani, karani z m o
cy tej ustawy, po odbyciu kary 
opuścić muszą granice państwa 
bez prawa powrotu.

I M n i a  i  ptiBfl 4 la l  w fk r if ta l
Księżna Lubomirska otruta szkłem tłuczonem.

Przed 4 laty zmarła w oko
licznościach zagadkowych w 
majątku swym na Wołyniu 
k s ięż n a  M arja Lubom irska.

Już wówczas o śmierci tej 
krążyły ponure przypuszczenia 
ale dzięki wpływom zaintere
sowanych osób nie wytaczano 
śledztwa.

Kilku krewnych ś p. Lubo- 
mirskiej nie mogło się jednak 
pogodzić z myślą, że zbrodnia 
m o że  u jść  b ezk a rn ie  i zwró
ciło się do p r o k u r a t o r a  o 
wszczęcie w tej sprawie docho
dzeń.

Jak już wiadomo czytelnikom 
„Expresu Zagłębia", władze 
sądowe nakazały ekshumację 
zwłok, co wywołało w kołach 
arystokratycznych Warszawy 
mnóstwo domysłów i komenta
rzy.

Ekshumacji zwłok, spoczywa
jących w podziemiach kościoła 
św Krzyża dokonali sędziowie 
śledczy Choroszewski i Nicz.

Jelita zmarłej przesłano do 
zakładu badania żywności, ce
lem dokonania ekspertyzy le
karsko- chemicznej.

Analiza zawartości żołądka 
dała nieoczekiwane wyniki. W 
żołądku ś. p. ks. Marji Lubo- 
mirskiej.
zna lez iono  s z k ło  tłu czo n e ,

względnie nieudolnie sproszko
wane.

Wedle orzeczeń lekarzy-eks- 
pertów szkło to spowodowało 
śmierć ks. Lubomirskiej.

Z powyższego wynika, że 
ks. Marja padła ofiarą zbrodni, 
albo też jakiegoś fatalnego 
przypadku.

Wobec takich wyników ba
dania jelit, władze sądowo-le- 
karskie zarządziły
ca łkow itą  sek c ję  zw łok .

Rezultaty dotychczasowych
badań zakomunikowano proku
ratorowi sądu okręgowego w 
Łucku, celem zbadania służby 
pałacowej w majątku „Podole" 
na Wołyniu, który był własno
ścią księżnej i w którym na
stąpił jej nagły zgon.

Do złożenia zeznań władze 
sądowe zaproszą także kilka 
osób z rodziny zmarłej ks. Mar
ji Lubomirskiej.

Do jednego z kuzynów księż
nej,
p e łn iąceg o  s łu ż b ę  dyplo

m atyczną
na jednej z placówek zagra
nicznych wysłano depeszę z 
wezwaniem przyjazdu do kraju.

Oczekiwane zeznania kuzy
na dyplomaty mogą mieć pierw
szorzędne znaczenie dla wy
świetlenia ponurej zagadki.

Wieś Hajkowice, w gm. os
trowieckie] była w tych dniach 
terenem niezwykle ostrej wal
ki oddziału policji z bandytą 
Ambrożym Szymonem, poszu
kiwanym od dłuższego czasu 
przez sąd okręgowy w Nowo
gródku, jako oskarżonym o

W drugim odczycie dnia 12 
b. m. profesor Stefan Piotrow
ski mówił o zabytkach sztuki 
gdańskiej. Możnaby mieć pew
ne zastrzeżenia co do wyboru 
tego tematu. Spopularyzowanie 
idei morskiej będzie gruntow- 
niejsze, kiedy się poruszy ży
wotne zagadnienia polityczne 
i gospodarcze. Sprawy arty
styczne są zbyt luźno z tern 
związane. Przeciwstawienie 
Gdańska Zagłębiu wygląda 
trochę na znane powiedzenia: 
„Gdzie Rzym, gdzie Krym?". 
Zbyt dobrze o tem wiemy, że 
Zagłębie nie posiada ani słyn
nych zabytków architektury, 
ani tradycji życia miejskiego, 
ani zbyt wielkich aspiracyj ar
tystycznych. Zagłębie, może 
nawet dla większości jego 
mieszkańców to coś w rodzaju 
miejsca wygnania beztermino
wego. Niema tutaj owego du
cha patrjotyzmu lokalnego, 
który przecież bywał natchnie
niem wspaniałych nieraz czy- 
nów. Gdańsk, miasto pełne 
pamiątek przeszłości jest zbio
rowym pomnikiem właśnie 
przywiązania do rodzinnego 
miasta. Swemi zabytkami zda
je się wyrażać to, co w słyn
nej odezwie mówi magistrat 
m. Florencji w końcu XIII w.

„Rozkazuje się Arnoldowi, 
mistrzowi architektowi naszej 
gminy, przygotować modele 
czy rysunki z najwyższą i naj- 
szczodrzejszą okazałością, tak 
aby przemysł i potęga ludzka 
nigdy nie mogły wymyśleć ni 
też przedsięwziąć nic rozleglej- 
szego i piękniejszego,'... Wia
domo czynimy, iż nie należy 
przykładać ręki do robót mia
sta, jeśli nie zamierza się u-

n u t  i littit M jlj  D iii! H u l l .
czających ją policjantów, zaba
rykadował się na strychu. Roz
poczęło się ostrzeliwanie kry
jówki bandyckiej przez oble
gających ją, na które odpowia
dał strzałami przez okienko w 
dachu bandyta. Wzajemna

ce-premjer Bartel obejrzał su- 
teryny i poddasza i naocznie 
przekonał się o niezwykle trud' 
nych i ciężkich warunkach ży' 
cia robotniczego.

W  maleńkich izbach leżały 
dzieci wynędzniałe, obok wy
czerpani i wygłodzeni rodzice. 
Zapytywani mieszkańcy tych 
izb odpowiadali, że mieszkają 
tu też bezrobotni Po obejrze
niu jeszcze kilku takich miesz
kań, w niektórych p. wi
cepremjer Bartel pozostawił za
pomogi w wysokości 100, 30 
lub 20 zł.

z a b ó js tw o  policjanta.
Otrzymawszy wiadomość, że 

w okolicy zjawił się poszuki
wany, komendant posterunku 
policyjnego zorganizował obła
wę, która, idąc śladem ucho
dzącego złoczyńcy, skoncen
trowała swą uwagę na chacie 
miejscowego włoścjanina, Jana 
Stolarza.

Istotnie tropiony ukrył się 
w tej zagrodzie i widząc ota-

w ym iana s t r z a łó w
trwała kilka godzin, wreszcie 
na poddaszu ucichło. Sądzono 
że bandycie zabrakło nabojów 
i zdecydowano się wziąć strych 
szturmem.

Wtaignięto na poddasze bez 
trudu i tam znaleziono Ambro
żego Szymona, leżącego bez 
przytomności z raną postrza
łową w czoło.

Ujętego w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala.

Wice-premjer Bartel zazna
czył, iż jest zadowolony z przy
bycia do Łodzi, gdyż dzięki 
temu mógł bezpośrednio zetk
nąć się z robotnikiem łódzkim 
zarówno przy warsztacie, jak i 
w domu. Spostrzeżenia te po
zwolą mu wyrobić sobie zda
nie o warunkach życia robot
niczego w Łodzi.

( i  si; Z a M ie  dowiedziało o Gdańska?
Odnyty w oddziale P. 1 . 1 .  P. P. i H. w D aSuw io.

Cez żywego z.\ ..fc-sresowania 
się społeczeństwa sprawami 
morskiego wybrzeża wszelkie 
wysiłki sfer rządowych wydać 
mogą nikłe wyniki. W  zrozu
mieniu potrzeby zapoznania się

z zagadnieniem dostępu do 
morza związek polski pracow
ników przemysłowych i han
dlowych w Dąbrowie-Górniczej 
zorganizował serję odczytów 
na ten temat.

duszy, którą stanowią dusze 
wszystkich obywateli, złączo
nych w jednej i tej samej woli".

Zaby:ki Gdańska są bezwąt 
pienia takiemi przejawami zbio
rowego ducha i w najpiękniej
szej formie akcentują związek 
z dawną Rzpospolitą Polską.

Na wyniosłej iglicy ratusza 
Gdańskiego — złocony posąg 
Zygmunta Augusta, na wspa
niałych wieżach i bramach, na 
budowlach monumentalnych — 
herby Gdańska i Prus, ale prze- 
dewszystkiem orły i orły pol
skie w takiej obfitości, jak 
może w żadnem polskiem mie
ście. Mnóstwo pamiątek po 
królach polskich. Tu dar Sta
nisława Leszczyńskiego, ów
dzie gmach, zbudowany dla 
pomieszczenia J. Kr. M., kiedy 
przybędzie do miasta, tam znów 
jakiś napis, jak chociażby ten 
na pomniku Agusta III: ...„Kró 
lowi polskiemu... posąg ten, 
jako pomnik swej czci, dostoj
ności Jego, najwierniejsi i naj
bardziej przywiązani obywatele, 
kupcy gdańscy 1/55 r. własnem 
nakładem postarali się wznieść"

Te liczne pamiątki bliskiego 
współżycia Gdańska z Polską 
prelegent określił, jako świa
dectwo promieniowania kultury 
polskiej i jako duchową wła
sność Polski. Niewiadomo, co 
na takie twierdzenie powie
dzieliby teraźniejsi Gdańszcza
nie!! W każdym razie zapo
minać Polska nie powinna o 
tem, co w Gdańsku zostawiła 
przeszłość. W czasie szwedz
kiego najazdu Gdańsk bronił 
się przed Karolem Gustawem, 
a kiedy ten proponował pod
danie się miasta, musieli mu 
odpowiedzieć odmownie. Cni 
mieszczanie wierność chcą za
chować królowi polskiemu, bo: 
„przechowali ją niezachwianie 
w ciągu lat dwustu, jak zosta
li do Rzplitej polskiej wcieleni".

Na drugiem miejscu po przy
wiązaniu do wiary Chrystuso
wej kładli: „Przywiązanie do
królów polskich, jako od Boga 
samego ustanowionej władzy. 
Po trzecie strzegli się, by nie 
o d p a ś ć  od Królestwa Polskie
go". To mówi przeszłość, Czvż

.<

stosunkować ich do wielkiej ^

■
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jednak  n iem ożliw a  to rzecz ,  by  
G d ań sk  n a u czy ł  się m ó w ić  ję
zyk iem  d aw n y ch  czasów? Z o 
baczym y...

P o rów n yw an ie  w id o k ó w  m ia
sta  na ekranie z p lanam i nie  
b y ło  m o że  b ez w z g lę d n ie  k o 
n ieczn e ,  p o zw o li ło  jednak  w y 
robić sob ie  p e w n e  w y o b ra że 
nie  o n iektórych cech ach  roz
woju tego  for teczn ego  miasta.  
N a z w y  ulic, p la có w  i b udyn
k ó w  niektórych  są rozbrajają
co  naiw ne. Z n a ć  w nich jak
by dobrotliw y humor, który nie  
lubi p a tosu .  M ost n a zy w a  się  
Z ie lo n y ,  T oruński, albo popro-  
stu Krowi U l i c e : — D ługa, S z e 

roka, Ł a w  ch łeb o w y ch . T en  
p la c  n azy w a  się W ę g lo w y ,  ó w  
R yb n y , a in n y  Z im o w y . Jest 
w ie ż a  W y so k a , są d w ie  M lecz
n e K on w ie , jest W ięz ien n a .  
D a w n y  arsenał i o d lew n ia  kul 
to „Stara A p tek a"  (pigułki).

D z ie ła  sztuki gdańskiej  s z e 
roko są rozsyp an e  p o  całej  
P o lsce ,  ale tej spraw y p r e le 
gent w c a le  nie poruszał.

N a stęp n y  o d czy t  o d b ęd z ie  
s ię  2 kwietnia r. b. p. t. „Po  
drugiej stronie Bałtyku" o godz.  
7.30 w ieczorem  w  lokalu  P- Z.  
Z. P. P. i H. przy ul. S ie n k ie 
w icza  8 w  Dąbrow ie .

Kongres górniczy u  Kntotoicntli.
Uchwalenie ostrych rezolucyj.

W niedzielę ubiegłą w 
Katowicach w sali domu 
związkowego przy ul. Mic 
kiewicza obradował kon
gres radców załogowych i 
m ężów  zaufania związku 
górników. Na kongres przy
było 120 m ężów zaufania 
z Zagłębia Dąbrowskiego i 
Śląska. Obradom przewód 
niczył p. Papuga. Między 
innymi w burzliwej dysku
sji zabierali głos pp. Biel- 
nik i Chruszcz.

Kongres uchwalił ostre 
rezolucje przeciwko prze
m ysłow com  węglowym

W rezolucjach tych o- 
strzega kongres przed ewen- 
tualnemi następstwami, ja

kie mogą wyniknąć wsku
tek odrzucenia żądań gór
ników na Śląsku, w spra
wie podwyżki płac, oraz 
żądań rody zjazdu w Za
głębiu Dąbrowskiem, w  
sprawie zniżki dotychcza
sowych zarobków i prze
dłużenia dnia pracy.

Ponadto uchwalił kon
gres rezolucje, wzywające  
górników do solidarnej 
współpracy pod sztandara
mi związku klasowego, oraz 
dom agające się od rządu 
wydania dekretu, któryby 
rozwiązał szkodliwe dla in
teresów  robotniczych kar
tele i syndykaty przemy
słow ców .

K I N O

CORSO
BĘDZI N.

Od poniedziałku 2 8  marca do niedzieli 3  kw ietnia r. b.
Z .n k o m i te  a rc y d z ie ł*  l i te ra tu ry  w a z e e k św ia -  
to w e j n ie s n a ie r te la e g o  w ie s z c z a  n ie m ie c k ie g o

G O E T H E G O
w sp a n ia ły  dramat m iłości i p o św ię c e n ia  w  10-ciu aktach  

ze  znakom itym  EM ILEM  JA N 1N N G S E M  w  roli M efista-szatana.
N a d  program : W ystępy teatru szk iców  artystycznych „MASKA".

F A U S T

K I N O

11
BĘDZIN.

Od poniedziałku 2 8  marca do piątku 1 kw ietnia r. b.

C n o t l i w a  Z u z a n n a
n a jw ese lsza  z o p ere tek  Gilberta w  10-ciu aktach.

N ad  program N a scen ie
K ilk a  w y s tę p ó w  c z o ło w y c h  a r ty s tó w  a r t .- l i te r .  te a t r u  „ P A W IE  O K O "  Ja n in a  O le n ie c k a , R e n a  

R a d w a n ó w n a , P a w e łe k  D u d z iń sk i, T y m o te u s z  O r ty m , W ła d y s ła w  S ła w sk i.
Inaugruracyjny program. W ie lk a  rewja „ P O D  K O Ł D E R K Ą " .

K I N O

.sfinks
S o sn o w ie c .

Od wtorku 2 9  marca do niedzieli 3  kw ietnia r. b.

H r a b i n a  M a r i c a
najwytw orniejsza  szam p ań sk a , p e łn a  humoru farsa w  10-ciu aktach. 

W  roli g łów n ej  V I V I A N  G IB SO N  i H A R R Y  L IE D T K E .

KI N O

„OAZA”
S o sn o w ie c .

Od poniedziałku 28-go  marca r. b. I dni następne

Car Aleksander ll-gi
(Z tajem nic P ietro-Paw łow skiej tw ierdzy).

M onum enta lny  dramat osnuty  na tle h istorycznych  dokum entów ,  
opracow an y  przez P aw ła  S z c z e g o le w a  i O lg ę  Forsz.

K ino-tea tr

J z i a ł o w r
S o sn o w ie c .

I

Od poniedziałku 2 8  marca do 2  kwietnia r. b. w łącznie

C Y G A N E R J A i* )
p o d łu g  opery  G. Pucini, scenarjusza Fred de  G resac  reż. K ing W idora. 

W  rolach g łó w n y c h  L IL L JA N A  G1SCH i JO H N  G IL B E R T .
A n o n sl W k ró tce  „ BEM HU  R“ A nons!

k ip i omi mi ii. sntiń i i  sam . z radv miejskiej m. Ddbrouy.
Dwie u c z es tn icz k i  o tru ły  s ię  d en a tu ratem

W  so b o tę  ubiegłą  w dom u 
nr. 16 przy ul. S ienkiewicza w 
S osnow cu , w  m ieszkaniu  d o 
zorcy Jan a  Bielaw skiego, żona 
jego A gnieszka wraz z dwiem a 
sub lo k a to rk am i w ypraw iły  s o 
b ie  ucztę nielada.

Z dobyw szy  bu te lkę  słodkiej 
wódki,  przy pogaw ędce , p rz e 
platanej kieliszkiem, spędziły  
kilka godzin.

N iew iele  tam już zosta ło  w  
butelce, gdy sen  je zaczął m o 
rzyć.

W ypiły więc jeszcze po  jed 
nym i poszły  spać.

R ankiem  B ielaw ska, wstając 
z łóżka, poczuła jak ieś  boleści. 
B o la ła  ją głowa, bo la ło  w sobie. 
A co  dziw niejsza, że i jedna  z 
tow arzyszek  Bielawskiej, n o c u 
jąca w stancji, rów nież  czuła 
s ię  nieswojo.

— Wicie co, kumo? Napijmy 
s ię  po jednym, to  nam  ulży — 
z a p ro p o n o w a ła  B ielaw ska Się 
gnęła  po  butelczynę i n a la w 
szy do kieliszka zdrad liw ego 
płynu, w ychyliła  duszkiem.

Kroniki po licy jne  zn ó w  z a 
n o to w a ły  w  S o s n o w c u  3 ofia
ry w e s o łe j  nam iętności do  gry
w  3 blaszki.

Bo to przecież  tak łatwo: 2 
blaszki czy ste  jedna znaczona.  
A  „bankier" taki n iew p raw n y ,  
że  grający widzi najwyraźniej, 
która b laszk a  znaczona. W ię c  
jakże nie sp rób ow ać szczęśc ia  ? 

A  rezultat ?
A n to n i  M inster z G. Śląska  

przegrał zegarek  i laskę, war-

A kuma, sn ać  mnjej ła sa  na  
sznapsa ,  rzecze:

— Kiej nam nie dobrze, to 
1 Przybylina musi jest chora. 
Idźcie-no po nią do  kom órki i 
przyprowadźcie. Niech się  i ona  
n a p i j e !

B ie law ska  posz ła  i zaczę ła  
budzić Przybylinę. A ta  już 
zimna! Zm arło  jej s ię  w  nocy, 
n iew iadom o kiedy...

R ano  w niedzielę p rzyszed ł 
do  kom isaria tu  B ielaw ski i z a 
m eldow ał.  że su b lo k a to rk a  jego 
M arjanna Przybylina, lat 55, 
zm arła sku tk iem  zatrucia  się 
sp iry tusem  d ena tu row anym .

Wrócił b iedak  do  domu, a 
żona  jego jęczy coraz bardziej. 
Póki co, póki zakrzą tnę li  s ię  
ko ło  ra tu n k u  i ta  Bogu ducha 
oddała.

I zn ó w  Bielawski idzie do 
kom isarja tu  i melduje, że żona 
jego A gnieszka, lat 45, otruła 
s ię  brendką.

D wie ofiary w łasnej głupoty!

tości 85 zł.
Drugi ś lązak, Jan Rausz, prze

grał 55 zł. d o  Jana Sierpiń
sk iego , C hłodna 4.

T rzec ią  ofiarą jest A g n ie sz 
ka G a łą sk ó w n a  z K aczej ulicy  
nr. 4, od  której w ygra ł 10 zł. 
M ichał Sternak z ul. Pańskiej.

T a  trójka poskarżyła  s ię  p o 
licji. A le  ileż ofiar w styd zi  się  
sw ej  g łu p oty  i ob iecuje  so b ie  
nie grać w ięcej  lub też  o d e 
grać się i m ilczy  P !...

W  ub ieg łą  sob otę  o d b y ło  się  
w  D ąb row ie  p o s ie d z e n ie  rady  
miejskiej p o d  p rzew o d n ic tw em  
p os ła  Cupiała. P rzew od n iczący  
po zw rócen iu  uw agi radnym  
lew icy  o punktualne p rzy ch o 
dzenie , rozp oczą ł  obrady.

P o  przeczytaniu  porządku  
obrad, r. S z w e d o w sk i  (P .P .S .)  
zg ło s i ł  w n io sek  nagły prote
stujący  p rzec iw ko  zam ach ow i  
reakcyjnem u w  sejm ie w  spra
w ie  ordynacji w yborczej do sa 
m orządów . N a g ło ść  w n iosk u  
lew ica  przyjęła, a dyskusję  o- 
d ło ż o n o  na później

R. R echnic  w n ió s ł  in terpela
cję, d o tyczącą  ściągania  pod at
kó w  miejskich, r. P iask ow sk i  
in terp e low ał w  spraw ie  o d sz k o 
dow an ia  za p lace  zabrane pod  
regulację  ulic. Z  kolei o d c z y 
tano k oresp on d en cję ,  p o c z e m  
uch w a lo n o  w  2 czytaniu  za
ciągn ąć  p o ży czk ę  z e  Skarbu  
P ań stw a  z p rze lew u  pań stw o
w e g o  pod atk u  od n ieru ch om o
ści.

Stajnię p o s ta n o w io n o  z l ik w i
d ow ać ,  gd yż  k on ie  w ynajęte  
prywatnie  kosztują taniej; wza-  
m ian koni Magistrat kupi auto,  
które jest n iezb ęd n e  do lustra
cji robót.

Prawica sprzeciw iła  się kup
nu auta, g ło so w a ła  je d y n ie  za  
z lik w id ow an iem  stajni. O sta 
teczn ie  lew ica  spraw ę kupna  
auta przeforsowała.

R  Szym barski o m ó w ił  spra
w ę  statutu o p oborze  podatku  
na pokrycie  k o sz tó w  kuracyj
nych  na b iednych  m ieszk ań ców .  
W n iosek  w y w o ła ł  d łu gą  dy  
skusję. R. K aznow sk i o św ia d 
czył, iż fundusz na ten ce l w i
nien  się  zna leźć  w b u d żec ie  
innych p od atk ów  m iejskich. R. 
Furman proponuje  o p o d a tk o 
w ać  w szystk ich  m ieszk a ń có w ,  
z w yjątk iem  tych, którzy nie  
zarabiają ponad 120 zł. m ie 
sięczn ie , a tych którzy zarabia

ją od 120 do 200 zł. o p o d a tk o 
w ać  20 procent, a pon ad  200 zł. 
50 procent w  stosunku  do p o 
datku od lokali. R. L a d o w sk i  
apeluje do  radnych z Jprawicy  
aby g ło so w a li  nad  p o p ra w k a 
mi do  statutu. Klub ż y d o w sk i  
rów n ież  w y p o w ie d z ia ł  się p rze 
c iw ko statutowi. Ł aw n ik  
liński p o lem izo w a ł  z praw icą  i 
klubem  żyd ow sk im , uzasadnia
jąc k o n ieczn o ść  uchw alen ia  s ta 
tutu. Jeszcze  kilku radnych  za
brało g ło s  w  tej sprawie. O sta 
teczn ie  w n iosek  przeszed ł 19 
głosam i lew icy .

Dalej jed n om yśln ie  z w o ln io 
no  kilka instytucji kulturalno  
o św ia to w y ch  od podatku  miej 
sk iego  z imprez.

P rezydent Seroka zreferow ał  
spraw ę up ow ażn ien ia  zarządu  
m iejsk iego  do zawarcia u m o 
w y  z warsz. dyrekcją ko le jow ą  
w  spraw ie inkasow ania  m iej
sk ieg o  podatku  od  ład u n k ó w  
k o le jo w y ch . P o n ie w a ż  spraw a  
ta n ie  była  rozpatrzona przez  
kom isję , sp rzec iw ił  s ię  rozp a
trzeniu jej na radzie r. Trzęsi- 
miech.

R. C zeplak  udzie li ł  w  tej 
spraw ie  w yjaśnienia . Magistrat  
zaw rze u m o w ę  bezterm inow ą  
i będ z ie  ją m ożna zerw ać  w  
każdej chwili. Statut za tw ier
dzono.

Dalej  tych płatn ików , któ  
rych zarobek nie przew yższa  
średnio  120 zł. m ies ięczn ie ,  p o 
stanow iono zw oln ić  od  p od at
ku m iejsk iego  od lokali.

N a s t ę p n i e  p rzem aw ia ł  r. 
Szpruch, dom agając  się u ch w a 
lenia  n a g łe g o  w niosku , z g ło 
szo n eg o  przed rozp oczęc iem  
obrad.

W n io se k  nagły  p od d an o  pod  
g ło so w a n ie  i u ch w alon o  go  
głosam i le w ic y  i żyd ów .

W niosek  ten p ostan ow ion o  
przes łać  do centrali k l u b u  
P P. S. i do m arszałka sejmu.

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

D ziś  E u stach ego  
Jutro -f A n ie l i  W .  
W sch ó d  s ło ń c a  5.20 
Z a ch ó d  „ 6 03.

W  sali gimn. im. S tasz ica  
w  S o sn o w c u  o d b y ło  się  u b ie 
głej n iedzie li  zebranie  organi
zacyjn e  tow. opiek i p ozaszk o l  
nej nad m łodzieżą , p o p rzed zo 
ne o d czy tem  prof. Jaxy B y 
k o w sk ieg o  p. t „N asza  m ło 
dzież" . Na zebranie  przybyło  
d ość  sp >ro.osób ze  sfer nau
czyc ie lsk ich  i z pośród rodzi
ców . P rzew o d n iczy ł  zebraniu  
dyr. T rzcińsk i,  a w sk aza ł ce l  
n ow ej organizacji dyr. W itk o w 
ski

R zuca  się  w  o czy  sm utne  
zjaw isko obn iżen ia  się  poz iom u  
m oralnośc i  w śród  starszych, a 
co  za tem  idzie i w śród  m ło d 
szeg o  pokolen ia . N iczem  nie- 
k rępow ana sw o b o d a , w id o w i
ska kabaretow e i k inem atogra
ficzne, lektura i ilustracje, 
w szy stk o  to dem oralizuje m ło 
dzież, ła tw o  poddającą się  
z łym  w p ły w o m . Musi w ięc  
p ow stać  organizacja, któraby  
w ytw o rzy ła  zwartą i z d e c y d o 
w a n ą  opinję, mając je d n o c z e ś 
nie za  sobą  praw o i o b o w ią 
zek in terw enjow ania  w  w y p a d 
kach dem oralizow ania  m ło d z ie 
ży, lub w razie jej zach ow an ia  
się n iew ła śc iw eg o .

N a s t ę p n i e  o d c z y t a n o  p r o j e k t  
s ta tu tu ,  n a d  k t ó r y m  d y s k u t o 
w a n o  d o ś ć  d łu g o ,  p o c z e m  s t a 
tu t  z o s ta ł  j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę 
ty. P r z e p r o w a d z e n i e  lega lizacj i  
s t a t u t u  p o w i e r z o n o  p r e z y d j u m  
z eb ran ia .

Jest  w ię c  n a d z ie ja ,  że wkrć t -  
ce m ło d z i e ż  p o z a s z k o l n a  oto-Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia".

M ę tn o ś ć  so gry u  trzy Moszki wzrnjtn.
Znowu 3  osoby  sią  zgrały.

Zie Opieka pozaszkolna 
nad młodzieżą.

M a rz e c
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czona będzie serdeczną op ie
ką członków  tow arzystw a i na 
ulicy i w kinie i na linji ni- 
v  eckiej i w ogóle w szędzie, 
gdzie brak tej opieki daje się 
bardzo odczuw ać.

M inis ter  o św ia ty  w Za* 
g ł e b i u .  Dziś, o godz. 7 m. 30 
ra n o  p rzybędzie  do Będzina 
m inister oświaty Dobrucki. N a 
dw orcu  kolejow ym  p rz ed s taw ią  
się p. m inistrowi rep rezen tanc i  
w ładzy  adm inis tracy jnej i szkol
nej oraz p rezy d en t  m. Będzina.

O  godz. 9-ej u d a  się p. mi
nis ter  w  tow arzystw ie  p. w oje
w ody  i s tarosty  do D ąbrow y 
Górniczej, gdzie po zw izyto
w aniu  szkoły  górn.-hutniczej, 
zw iedzen iu  bursy  tej szkoły  i 
odbyciu  konferencji z rad ą  p e 
dagog iczną  i przedstaw icie lam i 
za in te resow anego  tą  szko łą  
przem ysłu  Z a g łę b ia  i Ś ląska  
po d e jm o w an y  będz ie  przez  ra 
dę  zjazdu.

W  wizytacji i konfe renc jach  
w eźm ie też udzia ł  w o jew oda  
śląski, p. G rażyński.

Zm iany w duchow ień
s tw ie  d jecezji częs to ch o w 
skiej. Ks. Józef K raw czyńsk i  
w ikarjusz par. K ozieg łow y i 
ks. S tan is ław  Milewski w ik a 
rjusz par. Pogoń, zostali p rze 
niesieni jed en  na  m iejsce  d ru 
giego.

Ks. Józef * K larzak, adm in i
s tra to r  par. O żarów , zos ta ł  
m ian o w an y  proboszczem  tejże 
parafji.

Ks. S tefan  Gurbiel, p roboszcz  
w Ł y sk o rn i ,  d e k a n a tu  w ie lu ń 
skiego i ks. R om an  Pytlawski, 
p roboszcz  parafji Ł ęka ,  d e k a 
na tu  będz ińsk iego  zostali p rze 
niesieni jed en  n a  m iejsce d ru 
giego.

Zasiłk i d la  bezrobo tnych  
p racow ników  um ysłow ych
„M onitor Polski"  og łasza  ro z
po rządzen ie  m inistra  p racy  i 
op iek i spo łecznej o p rz ed łu 
żeniu  w yp ła t  zasiłków  dla b ez
ro b o tn y ch  p raco w n ik ó w  u m y 
słow ych na  dalsze 17 tygodni, 
licząc od dnia  31 m arca  r. b. 
R o zp o rząd zen ie  to  dotyczy 
w ojew ództw : Kieleckiego,
L w ow skiego , Ł ódzk iego ,  P o 
znańsk iego  i W arszaw sk iego .

U proszczen ie  b iu rok ra 
cji p a sz p o r to w e j .  W ład z e
za in te reso w a ły s ię  obecn ie  sp ra 
w ą w y d aw an ia  p aszp o r tó w  k ra 
jow ych. W iad o m o  po w szech 
nie, że zw łaszcza  ludność u- 
boższa  abso lu tn ie  nie jest w 
s tan ie  zao p a trzy ć  się w ten  
d o k um en t.  P o m ija jąc  już n ie 
s łychan ie  sk o m p lik o w an ą  ilość 
pap ie rk ó w  i zaśw iadczeń , k tó 
re t rzeb a  przenosić  z jednego 
u rzędu  do drugiego, zdobyc ie  
paszp o r tu  k ra jow ego  u trudn ia  
jeszcze  znaczna  ilość różnych  
opłat, jak za wyciągi m e ld u n 
kow e, m etryk i  itd.

O b e cn ie  sp raw a  ta  m a być 
u re g u lo w an ą  w ten  sposób, że 
p e te n t  będz ie  sk ład a ł  tylko 
p o d an ie  o p aszp o r t  k ra jow y 
b ez  żad n y ch  za łączników , a 
w ładze  w drodze  d o ch o d zen ia  
z u rz ęd u  b ę d ą  k o n s ta to w ały  
zgodność  p o d an y ch  w p odan iu  
informacyj p e ten ta .  N iew ątp li
wie zdobycie  tą  d rogą  p a 
szportu  p o trw a  dłużej, ale  — 
koszt zdobyc ia  go będzie  o 
wiele niższy.

2  p o s ie d z e n ia  z a rząd u  
t-w a  opieki nad  g ó rą  św . 
D oroty  w Grodźcu. W  lo
ka lu  p ro b o s tw a  w G rodźcu  
odby ło  3;.ę  pos iedzen ie  z a rzą 
du t w a  opieki n a d  ruinam i 
kościo ła  św. D oro ty  p o d  p rze 
w odn ic tw em  ks. prob. Grze- 
lińskiego, na  k tó rem  przyję to  
do w iadom ości p ro to k u ł  z o- 
Statniego posiedzenia  i sp ra 
w ozdan ie  sk a rb n ik a  o nabyciu  
różnych  ksiąg, kw itarjuszy  itp. 
n iezb ęd n y ch  p rzedm io tów  dla 
t-wa. Z a rz ą d  t-wa, uznając k o 

nieczność pow ołania niezbęd
nych komisyj, postanow ił zw ró
cić się: do  prawników pp. J. 
Borow skiego i M irosława L ip
skiego, zap rasza jąc  ich n a  
cz łonków  t-w a do sekcji p ra w 
niczej; do  t-w a opiek i nad  za 
by tkam i przeszłości w W a r 
szaw ie  z p ro śb ą  o zapisanie 
t w a  na członka. Dalej p o s ta 
now iono zapros ić  re feren ta  s ta 
rostw a, p. W ojc iechow skiego  
n a  cz łonka  tegoż t-wa — jako 
cz łonka  w ojew ódzk iego  t wa 
konserw acji  zaby tków  p rze
szłości; odnieść  się do  sejmiku 
będz ińsk iego  i do rady  gm in
nej w G rodźcu  o p rzyznan ie  
subw encji  i zaprosić  m iejsco
w ego  w ikarjusza  ks. R osso 
W łodzim ierza  na  członka.

N astęp n ie  za rząd  t-wa, bio
rąc p o d  uw ag ę  częściow e z a 
silenie kasy  t w a  zap ro jek to 
w ał w p ierw szą  n iedzie lę  po 
św ię tach  u rządzić  k o n ce r t  d o 
chodow y z udzia łem  p. P euke-  
ra, p. Farjeszewskie> i p. S ro
kowskiej. Do zorganizow ania  
koncertu  za rząd  t-wa p o s tan o 
wił zwrócić się z p ro śb ą  do 
p. d row ej Karszow ej,  z a p ra 
szając jednocześn ie  d-rstwo 
K arszów  na członków.

Wiec W kinie „(Jdziafo- 
w e m “, W  niedzie lę ub ieg łą  w 
kinie „U dzia łow em " o d b y ł  się 
wiec, zw o łany  p rzez  P. P. S. 
P rzem aw ia l i  na  nim: posłow ie  
S tań czy k  i Cupiał, mec. P a 
w ełek , ław nik  K urek . T e m a 
tem  p rzem ów ień  by ła  zm iana  
ordynacji  w yborczej do  sejmu, 
u s taw o d aw s tw o  sam orządow e, 
g o sp o d a rk a  miejska, ro z p o rz ą 
dzenia w ładz, a m iędzy  inne- 
mi okóln ik  min. oświaty  w 
spraw ie  p rzym usow ej sp o w ie
dzi i t. p.

Po w yczerpan iu  listy m ów 
ców  w icep rezyden t  Jarża  o d 
czyta ł rezolucje: przeciw ko
zm ianie ordynacji wyborczej, 
w sp raw ie  zabezp ieczen ia  na 
starość, w spraw ie  kw estji  re 
ligijnej w szko łach  i t. p.

N iektóre z pow yższych  kwe- 
styj w ym aga ją  szerszego  o- 
tr.ówienia, co też uczynim y w 
m iarę m ie jsca  w piśmie.

B ib ljo teka  ży d o w sk a  w 
Czeladzi. W  dniu  26 m arca  
r. b. w lokalu sądu  poko ju  w 
C zeladzi odby ło  się zebranie  
m łodzieży  żydow skiej w sp ra 
wie za łożenia  bibljoteki ży 
dow skiej w Czeladzi. N a ze 
bran iu  było  około  60 osób. 
P rzeb ieg  zeb ran ia  spokojny.

Miejsca d la  u m ysłow o  
chorych. W o jew ó d z tw o  ś lą 
skie w sw oich  zak ład ach  dla 
um ysłow o chorych  zaofiaro
wało 30 w olnych  miejsc dla 
cho rych  z pow. będzińskiego.

Zgony w Sędzin ie . W  u-
bieg łym  tygodniu  w okręgu  m. 
Będzina  zano tow ano  zgonów : 
chrz. kobie t  1, chrz. m ężcz 3, 
żyd. kobie t 1, żyd. m ężcz. — .

Choroby z a k a ź n e  w  Bę
dzinie. Na teren ie  B ędzina i 
okolicy w czasie od 20 do  26 
m arca  r. b. z a n o to w an o  10 w y
p ad k ó w  zach o ro w ań  zakaź
nych  i 1 zgon  a mianowicie: 1 
na  dur  brzuszny, 1 n a  różę, 
5 —  gruźlicę, 1 na  p łon icę , 2 
na  jaglicę. I osoba  zm arła  na  
gruźlicę

Przypom nien ie . W łaśc i
cielom w ozów  i s am o ch o d ó w  
w  m. Będzinie przypc m ina  się, 
że  dnia 31 m arca  r. b. u p ły w a  
te rm in  w y k u p u  tab liczek  do 
wozów . P o  tym  term inie  za 
rządzone  b ę d ą  środki p rzy 
m usow e.

P rzygo tow an ia  św ią te c z 
n e  z łodzie i NX incenty  Klam- 
czyński z Szydłow ca, pow . stop- 
nickiego zam eldow ał policji, 
że w d. 27 b. m. około  godz. 
11 w nocy  m iędzy stacjami 
Charsznicą a W olb rom iem  zło
dzieje skrad li  z w agonu  p o 
ciągu to w aro w eg o  2 świnie, 
wartości 7f-'0 zł.

Z e sklepu Stanisław a Pełki 
przy ul. Karpackiej 14 złodzie
je skradli z w ystaw y w ódek  
za 212 złotych.

A  że ob o k  picia i jedzen ia  
t rzeba  pom yśleć  i o innych 
rzeczach, w ięc w nocy z d. 27 
n a  28 b. m. z p racow ni ka- 
m aszniczej A b ra m a  W a rs z a w 
skiego przy ul. 1 M aja Nr. 6 
złodzie je  skradli różnych  skór 
na  su m ę 450 zł.

D a lszy  ciąg  —  jutro. 
O sta tn i  e ta p  zb ro d n ia 

rzy. W  ub. p ią tek  o godz. 3 
po  poł. p o d  silną e sk o r tą  p o 
licyjną w yw iezieni zostali z 
w ięzienia częstochow skiego  do 
ciężkiego w ięzienia św ięto
krzyskiego p o d  Kielcami sk a 
zani n a  karę  śmierci i u ła sk a 
wieni n as tęp n ie  trzej m o rd e r

cy: Filipiak, W ręczycki i Ł yko. 
T am  odbyw ać oni będą karę 
długoletniego, lub nawet do
żyw otniego w ięzienia, wymiar 
bow iem  kary nie został je
szcze określony przez prezy
denta Rzplitej.

Pociski a r ty le ry jsk ie  w 
P rzem szy . Portjer  e lek trow ni 
w M ało b ąd zu  p’. Jag ła  zam el
dow ał policji, że  n a  brzegu  
P rzem szy  w gran icach  S o sn o w 
ca nap ro s t  d om u Nr. 30 p rzy  
ul. C hem icznej leżą 2 pociski 
ar tyleryjskie , w y d o b y te  z w o 
dy przez  chłopców . Is tn ie je  
p ra w d o p o d o b ień s tw o ,  że w 
nu rtach  P rzem szy  jest więcej 
tak ich  pocisków. T a k  p rz y n a j
mniej tw ierdzą  malcy, k tórzy  
wyłowili z wody d w a  pociski.

Bandyci; Supierz, Zommer i Bereszko  
przed sądem.

Ignacy  Supierz lat 22, Mar- 
jan  Bereszko  lat 19, m ieszkań
cy D ańdów ki i A lek sa n d e r  
Z o m m e r  lat 22, m ieszkaniec 
Sosi ow ca, ul. B ukow a 9, s ta 
nęli w  dniu 28 b. m. p rzed  są 
dem  o kręgow ym  w  Sosnowcu, 
jako  oskarżeni o n ap ad ,  m ia 
nowicie, że dn ia  21 l ipca ub. r. 
na  ścieżce polnej m iędzy  D ań- 
d ó w k ą  a K lim on tow em , u zb ro 
jeni w  rew o lw ery ,  napad li  na  
Chaim a P ozm antie ra ,  k u p ca  z 
K lim ontow a i zabrali m u 90 zł. 
go tów ką, walizkę, w k tórej 
zna jdow ało  się 2 kg. m asła  
i 2 "kg. cu k ie rk ó w  i w o re k  m ą 
ki. N ap ad  był d o k o n an y  w ten  
sposób, że Z o m m e r  k rzyknął  
n a  P o zm an tie ra  „stój!", a S u 
pierz p rzy łoży ł m u  rew olw er 
do g łow y i z a ż ą d a ł  pieniędzy. 
Skoro  P o zm an tie r  w yjął p o r t 
fel, Supierz w yrw ał m u go i po 
zabran iu  p ien iędzy  zwrócił, 
Bereszko  zaś w y rw a ł  P ozm an- 
tierowi walizkę, p oczem  zbiegli. 
Czw artym  w spólnikiem  n ap a d u  
by ł  niejaki Józef N ow ak , k tóry  
do tychczas  nie zos ta ł  ujęty. 
O skarżen i  przyznali się do  wi
ny. Sąd  skazał: Supierza, Be-
reszkę  i Z o m m e ra  na  ośm  lat 
ciężkiego w ięz ien ia  z p o z b a 
wieniem  praw.

Należy dodać ,  że Supierz i 
Z o m m er  przez  sąd  doraźny  w 
S o sn o w cu  w p o czą tk ach  b. r. 
zostali skazan i na. śm ierć przez 
rozstrzelanie ,  a Bereszko  na 
dożyw otn ie  w ięz ien ie  za n a p a d  
na  K ons tan tynow ie  n a  sklep  
spożyw czy  p. W itk*, k tóry jak 
w iadom o, dzięki bohaterskie j 
obronie, ocalił życie i mienie 
swej rodziny. Supierz i Z o m 
m er zostali w ów czas  u ła sk a 
w ieni p rzez  p re zy d en ta  R z e 
czypospolite j.  z zam ianą  k a ry  
śmierci n a  dożyw otn ie  w ię 
zienie.

Strzem ieszyc, o d o k onan ie  
gw ałtu  w sw em  m ieszkan iu  na  
16-letniej H e len ie  G a łgusów nej,  
uczenicy  szkoły  zaw odow ej.  
P ie rw o tn ie  Barwicki zo s ta ł  z a 
aresztow any, na  sku tek  zam el
dow ania  w policji m atk i G a ł
gusównej, (k tóra  m atce  zw ie
rzy ła  się n a  drugi dzień  po  
fakcie), iż Barwicki G ałgusów - 
n ę  zgw ałc i ł  i zab ra ł  jej dzie
wictwo, oględziny  lekarskie 
w ykazały  jednak , że było  nie 
co inaczej: dziew ic tw o było  za 
b ran e  przez  innego  Barwickiego 
i to grubo wcześniej, a o skar
żony twierdził  n aw et,  że dz ia
ła ł  na  p io p o zy c ję  G ałgusów nej,  
czego  oczywiście  G a łg u só w n a  
się wypierała .

S ąd  uw olnił Barwickiego od 
winy i kary. „Volenti no n  fit 
iniuria!"

Gwałtu U nie mogło!
S ąd  okręgow y  w S o sn o w cu  

w dniu 26 b. m. w sk ładzie  
p rzew odn iczącego  sędziego  So- 
ku lsk iego  i sędz iów  Jank iew i
cza i Ż u k o w sk ieg o  ro zp o zn a
w ał sp raw ę  z osk. W ład y s ła w a  
Barwickiego, la t 29, m ieszkańca nie aresztu.

OGŁOSZENIE.

W

P o n a d to  ro zp o zn aw a ł sąd  
sp raw ę przeciw ko M ordce  Mor- 
gulesowi, lat 16 i H erszow i 
L ew kow iczow i, lat 20, m iesz
k ań c o m  Będzina, o sk arżo n y m  
o to, że w lecie ub. r. obok  
więzienia w Będzinie w spólnie  
wywiesili t ran sp a ren t  z n a p i 
sem  po d b u rza jący m  do o b a le 
n ia  is tn ie jącego  ustroju spo
łecznego, m ianow icie: „niech
żyje rew olucja  socjalna , niech 
żyje rząd  robo tn iczo-ch łopsk i,  
niech żyją rady  d e leg a tó w  ro 
botniczych!" S ąd  sk aza ł  L ew 
kow icza  na  rok  tw ierdzy, zaś 
M orgu lesa  na sześć m iesięcy 
więzienia.

W ła d y s ła w  G łow ack i  la t 30, 
k ilkakro tn ie  k aran y  za kradzież, 
w s tyczniu b. r. podczas  ja r
m arku  w Ż a rk a c h  w yciągnął 
Józefowi G radzikow i portfe l z 
p ieniędzm i i dokum en tam i.  Sąd  
skazał G łow ack iego  n a  dw a 
lata  w ięzienia z pozbaw ien iem  
praw .

M arjanna  M ichalska lat 41, 
(B ędz ińska  3) o skarżona  o 
blużinierstwo p rzec iw ko  Bogu 
w grudn iu  ub. r. w s tan ie  p i
janym , zos ta ła  p rzez  sąd  o k rę 
gowy w Sosnow cu  w  dniu  28 
b  m. sk azan a  n a  d w a  tygod-

I udo okrgptgii w Sosomia. i
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Pytasz: gdzie się ogłosić? 
Tylko w '„EXORES1E ZA- 
GŁĘBIA", czytanym przez 

tysiące Iudz\

Drobne ogłoszenia.
Nauxa I wychowanie.

Ud z ie la m  l e i  ji g ry  n a  s k rz y p c a c h  p o  
c e n a c h  n iz k ic h . W ia d o m o ść ; 5 o -  

•n o w ie c , ul. Ś re d n ia  8 A . S z c z y p iń s k i.

P o s iad ły  i prace.
p o t r z e b n a  s k le p o w a  o d  1-go k w ie tn ia

W ia d o m o ś ć  w  E x o re s ie .
g y l y  u rz ę d n ik  p a ń s tw o w y , ru ty n o w a n a

s i ła  p o sz u k u je  p o sa d y . O fe r ty  p o d  
Z dolny* ' do  A d m . E x p re s u  w  B ę d z in ie .

Kupno i sp rzed aż .
j t ^ a j ta n ie j  m o ż n a  k u p ić  m a sz y n ę  b ę 

b e n k o w ą  d o  s z y c ia  i h a f tu  i k ra  
w ie c k ie  b ę b e n k o w e . S o sn o w ie c , S ie- 
le c k a  27. m. 5. Ju lja  P e ls ik .
O k le p  z to w a re m  i u r z ą d z e n ie m  sp rz e -

d a m . W ia d o m o ś ć  u lic a  K o śc ie ln a  17 
H a le  R o z w o ju .
O y p ia lk a  ja sn y  d ą b  so lid n e j  ro b o ty  
N- o k a z y jn ie  ta n io  d o  s p rz e d a n ia , u l i r a  
S ie le c k a  N r. 27 1 p .

J e s t  d o  sp rz e d a n ia  300  k s ią ż e k  t r e ś c i  
b e le te try s ty c z n e j  d la  m ło d z ie ż y  sz k o l

n e j i 300  d la  s ta rs z y c h . Z g ło s z e n ia  
„ E x p re s  Z a g łę b ia "  B ę d z in .
£ ) o  s p rz e d a n ia  p ia ć  p rz y  u l. D łu g ie j.

W ia d o m o ś ć  P o g o ń , B ę d z iń sk a  3 
B u c h a c z

Różne.

K om orn ik  przy  Sądzie  O k ręg o w y m  w Sosnow cu  W . K o 
nopka ,  zam ieszkały  w Będzinie, ul. M ałachow sk iego  36 p o d a je  
do wiadom ości, że w dniu  5  kw ie tn ia  r. b. od  godz. 10 rano 
w w arsz tac ie  p o zw an eg o  E d m u n d a  O lszew sk iego  w Będzinie, 
przy  ul. S ieleckiej Nr. 9, n a  po k ry c ie  należności K azim ierza  
Bolka i A lfreda  Seid la  o d b ęd z ie  się sp rzed aż  z licytacji 2 ch 
tokarn i do żelaza, m otoru  e lek trycznego  o sile 2-ch koni i b o r 
m aszyny  dużej, w  ogólnym  szacunku zł. 1800.—

Bliższe szczegóły  u  Kom ornika.

Kom ornik Sądow y:
W. K O N O P K A .

Po sz u k u je  s ię  6  n u m e ró w  „ Isk ry "  * 
e k  0 *u p rz e d w o je n n e g o  o d  2 0 -go  d o  

25 s ie rp n ia  1913 r, —  d o b rz e  z p ła c ę .  
Z g ło s ić  s ię  d o  „ E x p re s u  Z a g łę b ia " . 
T )o z w o lę  u ż y w a ć  p ia n in a  w  g o d z in a c h  
» o d  9 -e j r a n o  d o  7-ej w ie c z o re m . 
S o sn o w ie c , Ż e ro m s k ie g o  4.

Pr a c o w n ia  p o ń c z o c h , p rz y jm u je  s ię  d o  
n a d ra b ia n ia  i w s ta w ia n ia  o ra z  w s z e l

k ą  re p e ra c ję  p o ń c z o c h  je d w a b n y c h . 
W ia d o m o ś ć  u l. 3 -g o  M aja  22.
Z a g i n ę ł a  k s ią ż e c z k a  w y d a n a  p rz e z
4-r K ase  <k a s ę  C h o ry c h  S o sn o w ic e . F ra n c i
s z e k  G ra jw o d a .

Za g in ę ły  w y c ią g i z  k s ią g  lu d n o ś c i  i 
k a r ty  r e je s tr a c y jn e  n a  n a z w isk a : 

Jó z e fa  Ł a w ik a  i F ra n c isz k a  Ł a w ik a .

Brukam i* R. MONSIORSK' Będsm P h o  3 go M r j-  4. — Telefon 84.


